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Tyi odnik puświęoony sprawom ludn katolickiego.
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K a t o l i c y  w s z y s t k i c i i  g m i n  p o l s k i c h  

o r y a n i z u j a i s  s i ę !

Pod grozą ul raty Górnego Śląska, 
uchwalona w  drugim  czytaniu Konsty­
tucja przyznaje się w yraźn ie do Kościoła 
Katolickiego. A rtyku ł 43 określa zgo­
dnie z tradycją naszą, 2e na czele 
Rzeczy pospolitej polskiej ma stać Pslalc 
I KahSik. Inny artykuł, 117, w  pierwszej 
swojej części przyznaje religji katolickiej 
w  Państw ie naczelne sti»nawisks.

Jednakże nam Katolikom  w  Polsce, 
rdecli się nie zdaje, że już możemy  
spokojnie patrzeć w  przyszłość. Niech  
nam  się nie zdaje, że niebezpieczeństwo 
dla katolickiej religji w  Polsce już  
minęło.

NlebezpiacjjteAsiwo n ie gyiko 
rU@ e ie  praeci %nl®,

grozi nam  w ielk is .
W szak  centro-te wica, z pianą wście­

kłość na ustach uderzyła w e  wszysi k ie 
trąby i bębny  na alarm  Rćlno „piisńyj*
I „przyjaciela11 różao „rełssiiiicie - narody 1 
ftaaprzoiloW8“, kióiv, sobie psim  swędem  f

roszczą „nrawo da !odi,r, aby  mu z try­
buny  rzekom o nieść „wyzwalania11,, plują  
znow u potokam i zjadliwej śliny na księ­
ży : Kościół rzym sko-katolicki.

Z  gazeciarskich artyku łów  bezbożnych  
gazet sypie się, jak z w o rk a  judaszo­
wego, ogłupiająca frazesy:

„ P r e c z  z r e a k c j ą 4 — „ P o l s k a  
s k o m p r o w i t o w a ł a  s i ę  z a  g r a n i -  
c ą “ „ Z a c o f a n y  S e j m  w y r z ą d z i *  
l u d o w i  p o l s k i e m u  k r z y w d ę * .

A le panow ie socjalisy i łudoburcy nie 
m ó w :ą nam. iaka to idzie reakcja . . . 
jaką  to sejm zrobił ludow i krzywdę. 
Czyż bow iem  to, że katolicki lud polsk5 
upom niał się przez usta swoich postów  
o sw oje praw a, m a być k rzyw dą i re­
akcją? A  przed kim  to Polska skonu 
proim Lowała się za granicą? Przed  
żydam i i m asonam i oraz przed ich k re ­
w nym i i płatnym ' sługam i?

' K s & i p r o m r  s e t a  r . n a s i  S a k a m i

iH w? łrj ^am  
- I  I s a s r ^ S  p r z y n o s i  I
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A le  ezeinżeby Mę lud ogłupiaj o ! jffi i - . 
si się ryezec i szczekać, bo  się za to 
bierze grube pieniądze.

tego krzy .u isd&ałć wypEywa dl& nas 
fcafolik&w «? P a lm  wielka nauka I groźna 
,rPJIen5r:tto“ I

O to  s^ sre ż c -a s  JesS tym satnem  
p o r o z y s f t i t e n i e  P & fir
s twmm, m S M Is a  &$Q&%Q$śk%,
o klórem  m ów i d ruga część 117, arty­
kułu konstytucji. Część ta brzm i nastę­
pująco ,. K o ś c i ó ł  i  z y m s k o - k a t o l i -  
c k i r z ą d z i  s i ę  3 w  o j e m 1 p r  a w  a- 
n ii. Stosunek Państwa tfo Kcśefgła feędne 
p i a w n s e  akiaśkny na postaw ia porcz-j- 
reienis ze Stonce Asosfoiskę'*.

JalGe będzie ł.o porozm  niebie i czy 
ono w ogó le  będzie, jaka będzie prawna 
ustawa wzgiędem  naszego Kościoła, to 
wszystko zależeć będzie od nas samych 
od nas K ato lirów  w  Polsce.

M y bow iem  w iem y o tem, że parlje, 
które dotąd rządziły, rządzą, lub  g w a ł­
tem chcą rządzić, odnoszą się do Ko­
ścioła rzym sko-kato lick iego  2 jaw ną  
lu b  chytrze ukrytą nienawiścią.

M y w iem y, że w  głosow an iu  sejrtto  
w cm  przechodzą u nas różne ustawy  
w rog ie  Kościołowi.

T o  też, jeśli chcemy, aby  w  Polsce 
nastąpiło p o i . 'zumienie m iędzy rządem, 
a Kościołem katolickim, jeśli chcemy, 
a by nas nir. c* zaklinały prr/szła pskolsniś, 
żeśmy s woj cm niedołęstwem  przyczynili 
się cio utraty w k u y  praw dziw ek wr po l­
skim narodzie, myślmy wszyscy, ptdssy 
łsafoJrcy, ctesęś jettypn marem' wo^ea wro­
gich kcsctofawl |«ir%| i

Mssi&ły w  P-ofss® ae©r§astó»®- 
w s i fetłiry. i a t e i s t y  &&&z 
■h -f*$ > feattSlicfill

W tedy bow iem  dopiero liczyć się z 
nam i będą. skoro będziem y zoi garażo­
wani.

Dlatego w zyw am y was, szczerych Po ­
laków  i katolików , ze w s i:

2 _________ ____________ „ U T > KATOKIORP \rr
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b s p -I
Walcie s\ą du pracy erga 'dzacy ]^ , wy 

fryii iałnjsrzs, męczennicy ofcaasie  ̂ woja ?. 
W y  wiecie, ile to lez i k r w i  koszone  
feez&ożna polityka. —  Dlatego orpn’?irujG?Q 
feeło sśshi-ź @ a g | e iS ]f  Stronni­
ctwa Katolicko - fuiJoiaggą, (S. K, L ) ,  aby  
polska polityka nie by ła bezbożną, —  
ale. z Bogiem ! 1

Wsźcls się da pracy crysuTocyjccj tfszy- 
sŁkis - cńsftiitfsiy katolickie, k iórc dobrze  
wiecie, czcm j:s t  Kościot św , d la  w as  
i dia dzieci w aszym . Ileż łez i bó lu  
otarł w am  Kościół, ilez otuchy w u ił 
w  serca wasze w  dniach żałości i smn- 
tiar Dzisiąi ten Kośs 6ł rzyfr!Ska-koiolicki 
w PoSsca zagrożony. Bezbożna ręka św ię ­
tokradców  podnosi się na Jego i na 
nasze katolickie p aw a, Diaicga eąpnr-
r*\Q v sfę w  I w S f e f e l  —
S. K. L , bo tytko przez silną organ iza­
cję polityczną !potraficie p raw  Kościoła 
skutecznie bronić.

1 W a i s m  s t a  d o  p r a s #  © ? s a -  

m w  B & o w a ią i -  I s®®-
g & $ p © e S «& £ @ -  w idzicie, 

że żte się u nas dzieje, diodzie] jedzie 
na złodzieju i złodziejem  pogania, bo  
zasady w ia ry  św . kaleuckiej w  polityce 
wzgardzone. Peiityka nasza musi hy& lu­
dowa, bo czasy pańskich rządów  daw no  
już m i n ę ł y n  Ale r z ą d z i ć  m oże dc- 
krze tylko ‘i§8fg fe3 $ 0 § fck i, <2 tlia knl 
bC K & O & SIS fb  — OJstogo ^rpnlzyjcis sig 
m  Z w i ą ż e  l i  &  «■ U  bo
tylko pr/ez silną organizację polityczną 
zdołacie sobie w p ły w  na rzą ty w  pań ­
stwie zapewnić.

Gdy robotnicy po miastach slauą pod  
sztandarem chrześcijańskiej dem okracji, 
a mj na wsi pad sziandwraza Sirannietwa 
llatoncbo-lud&wegy w tedy Polska stanie 
się n a p raw ię  w iclk iem  i potężnem  
m ocarstwem . W ted y  K a t o l i c k a  P o l ­
s k a  weźm ie w  rękę o liw ną  gałązkę  
pokoju i w p ły w em  sw oim  stizedz b ę -  

1 dzie tego pokoju 1 w śród  europejskich  
ludów .

C Marga ~ 021’ f.______________ ____________
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Wfclki te cel 1 vrieik; idea!. Aby jednak 
ten cci sfjeinić. aby posłannictwu B o ­
żemu odpowiedzieć, trzeba się najpierw 
silnie t&rganizować. —  Dlatego

K a t o l i c y  w s s y s t j f d d h  g e s i ie ?  

p&Sskicit © rg a rś l^ M s sl^ !
Fr. Mirek.

S te in  o. Wa^BO.

Z raofea Organizacyjnego. 

Bffi€te©ś4I
Dnia 14. marca br. t j  w  poniec' miłek 

o godz. 10-lej —  odbędzie się 
w KY-afojwJe, w kskaiu SpiSIdzisSni „LuduKat**1 

pFzy uiccy śv l Filma i. i 7

MAM
tGANIZACYJNE

STRONNICTWA

Katollcko-Ludowego
z atslęfiu^syrtł porządkiem dziennym:

a) Zagajenie.
b ) P lan organizacyjny.
c) W n iosk i i jdysĘośj*^
Na zabranie to zaprasza się w i <P '•*{,-lid

WizyiiFill giniu s nrkopi: ‘ wyr'’ fcv>kg>VwB
1. KLAKO VSK! ECO
2. BIALSKIEGO
9 CHRZANOWSKIEGO  
4 . MYŚLENICKIEGO  
&. N O W O ! ARSKIEGO  
6. OŚWIĘCIMSKIEGO
7. W ADOW ICKIEGO
s. w i e l ic k i e g o  i ezęid b o c h e ń s k ie g o
9. ŻYW IECKIEGO.
Przy  wstępie taa cal< należy Się rykazać 

poświadczeniem od sw ego  proboszcza. 
CsŁimych zapru-zań wysyłać nie bęizia.

© © i© S & € iJ  Stawcie się wszyscy!

g a i®  w n B n  m i i  e p i i i i s i ? !
jP re z ijd jc m  &  R . L .  ^

. U C H W A LE N IE  W OTUM  Z A U F A N IA  -
B O LSZE W IC K I S T R A J K  K O LE JA R Z Y .

Po zakońezeuu dyskusji nad ekspoze przeina 
w k ł psozydont ministrów, p. W itos, odpowiada* 
jąa na sta-wuusó mu zarzuty, Yv mowie tej, rze­
czowej zresztą i trafnej, daje premier nauką 
wszystkim stronnictwom, a wioe także i swoje­
mu, ie  odpowiedzialność za rządy w  państwie po­
noszą nie tylko urzędnicy, ale i posłowie, wzglę­
dnie całe stjonjiietwa. Każda Io w o m  partia, któ­
ra do rządów się dostaje, w idzi to jam o, że trze­
ba się liczyć z Konkretnymi warunkami. z tem, 
co jest, a nic- z tem coby się działo, żeby było.

A  więc nie spychać ■wszystkiego na rząd, mó­
w ił p. W itos, nie dawać ludziom obietnic których 
wykonać nikt nie jest w  stanie, ale pracować ra­
zem ze rządem i wziąć odpowied: klność przed 
tłumami za te rządy.

Nauka piękna, rozumna, ale powinienby ją p. 
W itos głosić już daw niej wr swem własnem stron- 
nrc&Rie. Po  go d z kuicj mowie p c-miera cd b jlo  s.ę 
głosowanie nad wnioskiem p. Fedorowicza skła­
dającym się z dwóch części:

1) Sejm stwierdza potrzebę nieprzerwanej 
pracy w  kic-runku urzeczywistnienia najbliższych 
zadań polityki zewnętrznej i wewnętrznej, czyli, 
żo przesilenie gabinetowe nie może teras nastą­
pić.

2) Sejm w  zaufaniu, że rząd usduemi st-urania­
mi i skuteczną pracą zdoła rozwinąć to zayadnie­
me, ud/iela mu do tego celu «w cgo  poparcia.

Rezolucjo tę przyjęto znaczną większością 
głosów Przeciw je j pierwszej części głosowali je­
dynie socjaliści, Stapińtayey i żydzi. Przeciw  dro­
giej —  Zw iązek Lud. Nar. i nasze mronnietuo
s. K. L.

Jakakolwiek bowiem uznajemy potrzebę silne­
go rządu dzisiaj zwłaszcza i  jesteśmy przeciw 
zmianie rządu w  obecnej ważnej chwdi za czsin 
głosowaliśmy, to  jednak zbyt dobrze się zfistiny 
z rządzącą parfją. piastowców- na terenie małopol­
skim. byńmv jej oddawali wotum zaufania.

Na wtorkowetn posiedzeniu załatwiono nadto 
sr.rawę kontraktów drzewnych austr.. sprawę 
bojkotowania pożyczki państwowej przez baniu 
warszawskie, oraz nagłość wińsku ks. Luto,darv- 
skiego w sp-awie międzynarodowych in L yg  
przeciw Polsce .na Górnym Śląsku, które m ogą 
wywołać nową wojnę europejską.

P iątkowo posiedzenie Sejmu było bardzMf 
podnicasjące, ze względu na bolszewicki "skrejk: 
kolejarzy. W iadomo, żo bolszewic-y i  ldssaey rzu­
cają m iijoay do Polski, aby ptzoknpić robotni-- 
ków  przedew.śżystkiem kolejowych i wywołać 
zastój kolei, a tem samem zastój w e wszysłkieK
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pali/idach gospodarstwa, i zamęt w całem pań­
stwie. Ztr i-stofnio mam/ do czynieniu a takim 
bolszewickim strejkiem, dow iódł tego erozydeut 
ministrów p. Witos, w odpowiedzi na interpela­
cję T. &  L.

Wobec nadzwyczaj groźnego połc-zeni/i w ca­
lom j^uistwie rząd zarządził mJiłaryBację kolei, 
t. zru poddał nieb kolejowy, zarządowi wojsko­
wemu, jak o tern poniżej donosimy.

Energiczne stanowisko rządu zyskało po- 
ahwałe u wszystkich stronnictw, prócz tych o- 
czywise-io, które idą bolszewikom na rękę. Bu­
rzliwie oklaskiwano przemówienie p. Michalaka, 
przedstawiciela Polskiego Zw. kcdejoweów, któ- 
ry stw erdzii,, żo nio wszyscy kolejarze chcą 
strejkować. Owszem dużo rtryjdujo sio taMeh, 

którzy putępia ją. sirojk i nic- opuszczą. swych sta 
nawisk.

Wo wtorek, dnia. 1 marca , o godz. 4 popoŁ 
pc\,pocz'tX tje.jirn dalszo ehrady.

DR G A łiP Y B l TADEUSZ HBNNEJL
•'i "*-» iK* . - ■-) śr •; • -

B ó ż e  k l a s z t o r n e .
IV .

Ctągosławioni; smutek, który chłodem wieje 
wśród klasztornych, schylonych więkw/n korytarzy, 
błogosławiona radość bladych mnichów twarzy, 
których dusze w gwiazd złote wzleciahj ro y chwieje

błogosławiona wzgarda na żyda koleje 
i Miłość Chrystusowa, co w sercach się żarzy, 
błogosławione mroki rzeźbionych ołtarzy, 
kędy Prawda Odwieczna ciche promienieje.

I  ten błogosławiony Pokój Chrystusowy, 
co .r-fcw.a blask na korne zakonników głowy, 
gdy dusze zmartwychwstaną po pierwszym poqrze~

łbie..

Błogosławione Śroięłgcl: szepty tajemnicze 
i twarde krwią pokuty obryzgane hic zet 
błogosławione w celi jasne sny o Nieoie. —

55< -<•».) a?:

Trzeba pamiętać o tem, żo naraz nio wielkie­
go się nio zrobi.

Kraków —  powiadają- —  nie odra^tft stunlo- 
yrmo.

Dlatego też i organizacja stronnictwa nio mo­
że iść. nugi.0, aie powoli, „Co nagie, te po 
djał>le“.

Pfzrdew-szysŁldem niech organizują się ci, 
którzy są przekonani, żt Stronnictwo Itatolteko- 
Iudowe S. W  h i jest dziś w Polsce komiczne.

Tylko to silno wewnętrzne przekonanie, da 
nam moc działania. Nie ilością cztonków, ale po­
tęgą zasad trzeba zyskiwać sobie zwolenników.

Organizacja Gminnego Związku S. K. L. jost 
bardzo prosta i bardzo łatwa.

Wszak czytujesz już oddawna gazetę „Lnd 
katolicki" nieprawdaż? A  w każdym raz'o czy­
tałeś już paro numerów.

—  Joili tak, zatem oglądnij się koło sibbio 
i zauważ, kto jemeze esyia „Lud katolicki", Do­
wiesz się sapjjwno, że-ton z dołu tamież z gó­
ry, Łon łub tamten, z tej - i owej roli. t

—  Spisz- sobie icłi nazwiska i staraj się z ni- 
mi porozumieć, cfcyby cp. w d edzielę wieczo­
rem nie zeszli ssę razom z tobą np. w czytelni 
gminnej, cii.o w szkole, jeśli pan nauczyciel po­
zwoli, ri-bo, co jest najlepiej, u kogoś co nu wię­
kszą óJsę. Jeśli cy masz izbę większą, możesz ich 
do---siebie zap"osie. Niech na początek będzie was 
fcrojo, czworo, pięcioro. Zamiast osobno, czytuj­
cie sobie „Lud katolicki" wsnóln j-e, głośno. Po­
tem omawiajcie to. coście przeczytali. Jaik iasu.de 

jakie swojo wnioski, zażalenia, skargi, dajcie 
znać do red&kcyi „Ludu katolickiego" do Kra­
kowa,

—  Kto z was urnio pisać, niech napisze- do 
rodnkeyi kartkę.

—  Na tej kartce niech napeee. z której gmi­
ny jesteście. Niech spicze wasze nazwiska i do- 
neaie, coście uradzili, a będzie to wydruko­
wane.

—  Ale to jeszcze nie byłby Związek Gmin­
ny. Każdy związek bowiem musi mieć swoją 
głowę, to znaczy swojego przewodniczącego. Jak 
się więc zajdziecie raz i drugi, obierzcie sofcie ko­
goś z pośród siebie na przewodniczącego, ale o- 
biorajeie zgodnie, bez kłótni i zawiści. Obierajcie 
człowieka uczciwego, mądrego i odważnego

—  Jak będziecie ■ mleć przt w od «  :cząc "gOy 
wtody on będzie wam prz pomń^ł, byście się 
schodom raztm choć co diugą niedzielę, na 
rwojęn „związkOT.m pojedzenie**. Tzir nobie zno­
wu .pczeczyiacie głośno gazJą i porodzicie 
wu^dnio. Kto Jetrf przewodniczącym, Wte /** ije
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do nas kartki ze związku, jacy są ezłióakowie, to 
do Krakowa zaraz donieś'* e.

—  Ot i Związek Gminny S. K . L . gotowy.
A  co dalej, io waiu napiszę, jak doniesiecie do 
naszej gazo ty, że macie j ’iż u siakie Gminny 

Zw hzek  S. K . L . . Związkowiec.

Opowiadanie żołnierza.

Polak powinien być zawez© ocwarty i «siwa-
f.ny, a odporny, jak' krzemień, zwłaszcza gdy wre 
o nasz'1 świętości. Mieliśmy chyba ©za1* przekonać 
nię, że mamy masę w rogów  plujących ma to, co 
dila nas najdroższe. W  tafneli wypiulłptoh traeha 
lid dawać krótką-1 wę*Iowa<i.i tiarawą. * * •■?'*•

VvT raku 1935 wysłano mię do OMmuńca do
szpitala wojskowego, getzło praepędziłem 2 mie­

ście napitą1' takie ładne ślowa. które waszej na­
rzeczonej się podobają, jak: 
skarbie mój.

—  Tak —  powiada Czech 
ją  czułem i słowami.

—  A  wadzicie, takiemu mani emu stworaeirlu. 
Jak waswa narzeczona musicie pisać takie ładne 
sloweczfca, inacz zjby was puściła w trąbę Otóż 
n w a  Matka Boża, K rólow a K oron y_ Polskiej, 
Którą m y m w alim y, obrała sobie takio pozdro­
wienie i m y Po lacy tuk ją pozdrawiamy: „Zdiro- 
fwaś Matryo, łaskiś pełna itd.“ . I  w y  kupcie sobie 
taką koronkę, nauczcie się i odmawiajcie to po­
zdrowienie, a Matka Boska da wara waszą narze­
czoną dużo zdrowia, a także i  ładne dlzieci. A ja k

będziecie tak dolej Waśnić jak  dotąd, to n&zyst- 
kio Ozechy zmarniejecie!

Zamilkł i odszedł, a ja nBatiłem dalej-, koreakę 
i myślałem o swojej cktoiois. “

Lo.rsui z red  "WadowHj. 3

siące wśród Niemców i Czechów. B yło  tam trochę 
i naszych, ale małoi Czesi zawsze, gdzie tylko 
aaimyła się sposobność, urąbali na w. ej religi1.

Raz wi<. zorem, klęcząc, odmawiałem koronk".
Na. to przj^ebodzi cceski „kapra!" i powiada mi:
—  Czemu wy tak klęczycie? Porobicie dołki 

w podłodze, a i w portkach będziecie mieli dziury!
Ja m i na to:
—  Tak, my będziemy mieli dziurawe i«rrtki, 

u dla was nadchodzi ctzas, że nie będziecie mieli 
na czem portek nosić.

Było mu jeszcze za mało. Biecze więo ma ko­
ronkę i powiada:

A  to co?
—  Panie! —  powiadam —  do kogo-pi jaliście 

ust przed chwilą?
—  Do narzeczonej.

 A coście jej napisali ? Pewni© tak: tv mał­
po, steura pac®l o, ladacznico itd.

Oburzył się na to rześki kapral, iż tak o jego 
narzeczono1 mów-iigm. Ale wnet powiadam mu:

—  Yn • idęwa jcie się kapralu, -włoin. że-

OBOWIĄZKIEM I

kochana, * jedyna, 

— ■ i pozdrawiam

f V̂  . I Ipramtaierewać Z W J L E E  m ^ o ^ W
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WralesiSa
»s#ś«8seg©: Sląsfeti.-*

Ozy tu wszyscy pragną 'połączenia-z Bełską?
Prawie. N a  2— 3 tysiące InsM w wkrocc1/(bo­

daj to nosze miasta laki w sad z ie 'm ia ły  pO ra^ęk 
i wygląd, jak te „w iosk i"), trafi gjęldbtotodomów 

... „heanatstrentorów" fw iem ycłi sswaJbawij. to 
i albo tadzie zbafoimicciii, ‘Sśtopi, coó z tych, <•»> to 

jak ze Saksów wrócił, to już po p ó lk u  zapomniał, 
*' dobrze ich tam znamy, lub też zwyczajni jype- 

kupieni bandyci, k tórzy byli na wojnie, dołtk© 
nakt uli", -kradzione' szczęśliwie do domu. pfzynie-

* Ali i ethetoliby jeszcze raz wojny popr&ownć.
i e tycb co lepsi wracają do Polski.

Trafiają, się i p ą q  w iosk i ■zaprzańców^ r Jo co za 
przyczyna? Oto-albo htisyck ie.• śtt&Słu to?&»!óe. óib© 
socjalistyczne, Tub gdzim lksiądz N iem iec.

I  ztiów jeden -.z‘.tys:ą m jyeh  -przykładów, ,*oJ
zrobiła dlaIPoilski tta święta-zvi:tra>kittó!'>łai.- i .jęj 
kapłani! Na -wschodzie,-na zachodzie, nu póhwoy 
dotąd Po!śk!, dokąd wiary katolickiej, detkpd pol­
skiego kapłana! ' Tak  -.panowie od „P rzy jac ie la " 
i „Praw a ludu", tok to  wygląda ISd „w yzysk i ma­
ny “  przez księdza-Połaka. Ty lko  joi całe
szczęścić, gdzie fcep ‘,kfćądzJrTvyzysk:y,-ac.z‘i‘i, K ii,
bo tam i Polska sJęgay-s’dz;e zliś ,v>;aiy .aiposl.iplktwć f  
pżoszą. tam Polska nwmatki palcuje, bo 
stęp Niemcowi PoDik-e sprzeda io!

Są tutaj zacni polscy kapłani, toki ks. "Wajda, 
ks. Kapitea i cały szereg innych, to też rkrszą się 
miłośc!ą  i zaufaniem całej ludności śląskiej, a  glos 
ioh słuchany jak glos dawnych pto-reków.

Naród zaś sam —  to kmiecie bogąci, zas-s k . 
bni, Jakie u uicli obóiy, jaki dobytek, jakie ma­
szyny! Już tom 'nikt nie pomyśli, by -sieczkę 
rzną? rękam, mci zboże w żammcłi, a m łócił cepa­
mi, nio —  wszysóko ttb;roM maszyna.

Dom y murowane wraz ze stajninsni, tworzą 
jeden wielki budynek. Kuchnia w  środku, z, ku­
chni, gdzie stoją painik:, pompy z wodą, pnw ad iib . 
korytarz do stajen z jednęj -stronyj ż--4 do sjd-
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żarn5, l^ fków , IrdowBi z drugiej strony tak, to  
by zadać kannę bydlęciu, nie trzoha w ed e  ua 
pole wychodzić.

Konie smoki, a jaik je do karety za-
przęgn c  (ixi uun jka&Ty ma albo karetę, albo po>- 
wó.zi) to graf ni,e graf, pan nie pan, a to tylko 
kmieć na 1 5 rnorgaeb!

(Tak bracia na 15-morgach chowa do 15 sztuk 
bez prosiąt i mv 'ó. samych tylko krów, jałowic, 
ciiłąt, kitr i źrebiąt. Dokupuje paszy, ściółkę 
grabi w bisach, na. niczyje nie łakomy! Boga się 
boi. ću igiogo nid posłucha, bo w ie, że nikt me 
poiiadf wszystkiego. W yrozum iały na słabości, nie 
w idzi ź-dźića w oku brata, nie plugaw., nic szka­
luje, nie chcę światom zawładnąć na ziemi, ra­
chując na Królestwo nlf-bic.-ćde.

T o  też doczeka! się, że ma tutaj już rai na zie­
mi. bo jog| z Bogiem i ludźmi w  pomządiku.

A  jakże różne są tu zgromadzoiiia od naszych! 
Dzień po ukT.u. od miesiąca po kilka, a dotąd n.e 
usłyszałem słowa pomsty, binżnierstwa, zarzucan 
kradzieży i zdrady interesów chłopa, tylko gi> 
dność z każdego słowa bije, potęga i siła woli, 
twarda, mocna i nieustępliwa jak pięść jego wska­
zuje, że ci Ind-Fe. co powiedzą —  dotrzymają; żo 
to nie bł jzny, zapcz-oduńezuchy, ale ludzie krwią 
swoja serdeczną pieczętujący przekonania w o je .  
To  też Bóg z nimi, dobijają do brzegu. koiroc ich 
niedoli' Tych nasi „pyskucze" nie wezmą, tani 
agitator nie poradzi, za bardzo katoliccy, re li­
gijni. T o  pole dla mysiego Stronnictwa, tam sztan­
dar nasz rozwiniemy, tam nasza góra i przyszłość,

T o  też patrząc na ten lud, czując sercem to­
go, pragnąc duszę jego. wiem. że Slą-dc nasz na 
«Y:cki, bo rachunki swe oparł ua takiej opoce, ja ­
ką jest ,.Katolicka Polska".

Prof. Józef Bobrowski.

K.atoilrkre nauczycielstwo 
organizuje sFę,

Ze sfer nauczycielskich nadesłano nam nast 
pismo;

Zjednoczenie wszystkich ziem  Polski i niepo­
dległość, której z utęsknieniem -wyczekiwały p P  
kolenia, całe, dla której to idei w yla ły się potoki 
krwi —  Stało się udziałem naszym.

Zaskoczeni tym cudem, szukamy według prze­
konań swoich najlepszych dróg, któreby do W jc je  
w y ł rozbudowy Najjaśniejszej R zeczpospo lite j, 
wzmocnienia dej potęgi i chwały m ogły dopro­
wadzić najpewniej.

Powstają Związki i organizacje bądź nowe. 
bąiiż też oparte na dawniej istniejących —  i te 
starająs ię przygotować no nowych wmunków.

W szyscy atoli uznają, iż fundamentem budo­
wy Ojczyzny jest oświata —  szkoła; bo „jaka

szkoła —  taki r:arćd“ —  taka przyszłość Pań ­
stwa.

A !o  jak oświata narodu musi być -powszechną 
I jed ism ą , tak jednolitą i po".szoclmą winna być 
organizacja pskoleń ,i;a zasadach, wskazanych 
przez wiekopomną Kornicę Edukacyjną.

T o  też nauczycielstwo pol.kie musi kornie 
i zgodnie stanąć ziecłnoezone do pracy nad bu­
dową polskiej szkoły powszechnej, a idąc z p-> 
stępem, winno czeipać c/skazania z ducha narodu, 
opierając je na zrsadacłj chnreścijańsHch, Karo- 
lickieh.

„D o  tego celu zdążały organizacje nauczyciel­
skie, dz ałające na terenie W ielko- i Małopolski, 
i starały- się pozyskać ula tej idei ..Związek pol­
skiego nauczycielstwa szkół powszechnych 
w W arszawie". Nadzwyczajną i niezmoidowaoą 
w tym kierunku dr.ałalność rozwinął „Zw iazsi; 
dzielnicowy stowarzyszę* nauczycieli Polaków 
w Poznaniu", lecz mimo daleko idących ustępstw, 
tak z jego strony jak i ze strony iuych osgiuib i- 
cyj godzących się na wspólny program. „Ew pz&k 
warszawski nie zgodził się na on trele jednolitej 
organizacyi nu zasadach chrzęści i ?.ńs!co narodo­
wych, mimo prowadzonych w  ciągu półtora roku 
licznych konte-encyi i zebrań de^gatów .

W  następstwie tego zebrani dnia 6 lutogo br. 
w  Krakowie delegaci towarzystw nauczycielstwa 
szkół powszechnych. a mianowicie: ..Związku
dzielnicowego Stowarzyszeń nauczycieli Pola­
ków  w  Poznaniu", Polskiego Tow . Pedagogi­
cznego w o Lw ow ie", ..Stowarzyszenia nauczy­
cielek w  K rakow ie". ,.Związku m  uczycielek wo 
Lw ow ie". ..Samopomocy nauczyr-Tlek w  Przrnny 
śhi“ . „Po lsk iego  Tow . nauczy ciestwa farows! lo ­
go , —  pod przewodnictwem pn. Stanisława d f t  
pijskiego z Poznania i F. Szczur/,dewieza ze Lwo- 
wa, w obecności posłów nauczycieli pT>. Ignacego 
Thomasa i Stefa, na Kaczmarka, tr ih to b  za sten y 
posła z Pomorza p. Albina Now ickiego posiano 
w ili utworawć jedna lągnołancję zawodowa. opar­
tą na zasadach awaeśeiłffińci© r  t o  towvch w  do. 
chu postępowym. Za podstawę zrzeszenia przyję­
to nrwekt statutu opracowany przez Polskie T n » .  
Pedagogiczne we. Lwow ie, a ogłoszony w  Krza 
21 i 22 z r. 1020 , Tyigodpika Nauczycielstwa 
Polslciogo", organu Związku dzielnicowego w  Po­
znaniu.

J. .Popoeowsfca i«rr -.cv Saule
prez. Stów. nauczyciel-ck. prezes Tow . Pedag.

w  Krakowie.

Posyłajcie składki
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Spytkowice to .obraz aitml puLkiej kryjącej- w fo ­
bie ® eznf er2one,-skuii-y. 'L jodi oj strony w-dac lasy, 
.iS-teżące do skarbu zaborskiego —  z drugiej rozcią­
ga^ s się stawy zarybione i płynie matka rzek pol- 
skćsh W -ik , a w | ot,rod ku żyje lud pols ki w kilku 
jutfoafc auh. należących do parafii Spytkowice i liczy 
około O.p.fH) .dusz.

Przed wojną światową zjeżdżali tu Prusacy i wier­
cili tu z/unię i czegoś w niejiśzukali, podobno węgla. 
Luz ttt.fcnar.My p'lnic -strzegli. Za ja-kis czas zabierali 
'SwoyPmmrurtki 4 jechali dalej na poszukiwraóe. - .

f, poez jłkfesi' wojny rozeszła się. wiość, żo Wydział 
krajowy n :%yl tajemnicę skarbów ziemi Spytkowskinj 
za grubo m ii'cny’ i że za Jakie 5 lat b-^ziomy ml ud 
kopalnę węgla w Spytkowicach i to węgla plerwszo- 
•rzęduoj wartość.5.

Od togo czasu wre w  Spytkowicach praca: naj­
przód rozszerza się sracyę kolejową, buduje się nowy 
tor do eiieisca. które u patrz cm-zi na założone głó­
wnego szybu, następnie buduje się drogę dojazdową 
i wzuosi..się budynki na mieszkanie dla kierom  ctwa 
i dla robotników/ fachowych z Westfali\.W teraz już 
wierci się główny szyb wjazdowy. ■

Opodal konał rv las. dr. Franciszek G o łb a ,  Ba- 
"howianin upatrzył bardzo pekae miejsce pod budowę 
nowego kościoła i iuż założył fundamenta, by wieś , 
Baohtnrice, licząc* 2.000 dusz, muła własny kościół 
i własnego kapłana i częściej mogła z jego pracy ko- 
rzystać. ahv. gdy z kopalni pływać bedą dobra ina- 
terralne. ale przwtom i dużo zgorszenia snów z ko­
ść oła p!ynęic dobra duchowne i poprawa obyczajów.

li/.żnń-a jndr.k wielka w traktowaniu przybytku 
bogactwa mat-walnego Polski, a przybytku czc" Bo­
żej i źródła moralwdśói. •

Gdy bowiem Polska nie żałuje grosza na budowę 
kreuJu i dostarcza go kierownictwu i robot u kom, 
ora.z na sprowadzanie moTeryałów potrzebnych do bu­
dowy. to znów Kuflowa kościoła w Pi-ehowicaeh, w po­
bliżu kopalni, zwabia się ąrt bada tyłku jednego czło- 
wh-ka, słabego, ubogiego i steranego pi»cą: jemu nie 
ma kto dostarezvó fui duszów i jego zapału dla zboż­
nego dzieła nie ma kto poUt-yynmó a. gdv trudności 
walą mu s ę pod nogi to chyba cudu Bożego potrzeba. 
i 77 kościół i paraf i z księdzem powstać mogły w Bs- 
chitwieach.

Bóg czyni cuda tam. gdzie jut silv ludzkie usf.aia, 
S.Ie prze- -et na budowę ko-ścóoła wspoir^rry siłami 
mogą. sie ludzie zebrać, ten  więcej, żo czynniki du­
chowne tej sprawie calem sercom spizyjają, dlatego 
cudu wyglądać nie trzeba.

Koścół w Bachów cach to sprawa me jednej tylko 
wioski, równie jak kopalnia nie jê st bogactwom jediy-j

tylko gminy, Skory Spiska uznała, że ikopakńa jest 
sprawą ogólno państwo* ą, to rówttjież Jana nznać, 
że bodowa .kościoła przy kopaini jest sprawą, która 
obchodzi cala O jczyzn ; bo jak z kupalni płynąć bę­
dzie bogactwo na eulą Polssę. ale toż i zle. szerzyć 
się może rut cala Polskę, gdy się mu tamy nie poleżj 
(cyfitarc/.y orzyporai/eć tylko bandytę Przystała 
z Bachowie zwanego „Kołodz:ejęm“ , który postrach 
szerzył w całej okolicy i r-asien e po sobie pozosta­
wił) —  tak reż i, kościoła pray kopalni b ć  będzte źr6- 
dlo wedy żywej ku po krzepi ou Lu dusz robotników, by 
ani bogactwo, ani ubóstwo nie mogło icb oderwać o i 
Boga ś od Kościoła katolickiego, by robotnicy % kie­
rownictwom wScura Bogu, byli wiernymi także Ojczy­
źnie, która im taką pracę powierza —  by oni prz-e ■ 
6  w Ojczyźnie nie spiskowali, ale dla jej wzbogactsda 
pracowali.

Dlatego słuszną jest rzeczą, by na budowę kościoła 
przy kopalni nlo jprln-a tylko gnrna, bardzo oi arna, 
łoży ła , lecz by także przyczyniła się do niej eała 
Polska, by tym sposobem Polska odnowiła przym g*jo 
z Bogiem, które obecnie bardzo jest nadwątlone prww 
StręMiiictnva lewicowe. Tę sprawę posłom ciisz.ym na 
serca gorąco kładziemy, by o niej nio zapomnieli, je- 
żt-r m  na mSzych głosach zależy. Katolicy.
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.̂orodmczy 
Strajk koleiowy.

W  chwili dla Polski niesłyc.uuiuo ważnej. kie- 
Sy urażą siQ losy Górnego Śląska, pokoju w liy-’ 
dze, Wileńsr.ezyzny, odważyli się kolejarze idący 
na pasku bolszewickim, na strajk, który Polskę 
rujnuje i przedstawia wobec zagranicy w n&igor- 
szein świetle. Ikfśpo^.ęłi strajk w nocy % 22 na 
23 luiego maszyniści koiejowi w Warczaiwie Aby 
mu nadać pozory strajku ekonomiozn^o, zażądali 
wielkiej podwyżki pensy i, wyznaczając termin 
kilku 2‘ (dżin. a gdy rząd odmówił. porzucili p.acę 
W rzeczywistości jednak cbodziło im —  jak to 
sam rząd stwierdził —  nie o poprawo l  /tu, tylko
0 to, by strajk za wszetką cenę doszedł do sku­
tku. by przeciąć wszystkie żyły ruchu, wywołać 
głód i bezład i wtrącić Polskę w przepaść. Dzia­
łały to — rzecz t-o bardzo smutna —  Dieniądzc

.nnazych największych wrogów, pieniądze efemfe- 
cko-ijolszsvt iekia.

Rząd nasz —- bizeLa, to podLre&iiić s uzna­
niem —  zdobył się wreszcie na krok stanowczy, 
wiedząc o tern dobrze, żo ałbo on teraz zwycięży
1 urp/Mje porządek w  p olztwie, aiłu) bo/rząd i nół- 
bolsze wiznt wezmą a .nas górę. 'Zaraz po wybu­
chu strajku ukazał się dekret podpisany prze? Na­
czelnika państwa i cały gabinet { oddający wszyst­
kie ko'eje pod moc osław wojennye.h Równocze­
śnie wydał Tząd odezwę do społeczeństwa, w  k tó ­
rej uzasadnia konieczność swego zarządzenia.

Rząd —  czytamy tam —  nie może biernie 
przypatrywać się mecnej I zgubnej robocie, ttie 

.może dopuścić do tego, aby w-skufek strajku ko*
> lejowego srnTony niezaopatmmyclt obywateli na­
rażone by y na straszne c*ernSer«a głodu i zimna 
i wszelkiego niedostatku. Rząd nie pozwoli na gio 
dowanie żołnierzy, któroy. bohat&K&o bronili kra­
ju i obecnie stoją nn straży i ego granic. Rząd wio, 
że odiparoicm strapku kolejowego wazolkbni środ­
kami, nie cofnięciem się przed użyciem siły. w je­
go roee prawnie złożonej —  spełni tylko swój obo­
wiązek.

Po prrejśęiu wielkich prób czeka Dolską jasna 
pr/yszolić. Teraz, właśnie w cbwłi. w której utrsvą-- 
k* się wobrość i jmtegą Rzeczypospolitej, w któ­
rej zawks'ają-'się; sojusze, zapewniając© Polsce 
niezależne je j stanowjsko w Europie. sorzysięgajśj 
się przeciw temu wszytkle s?lv, którym na zawa­
dzie stoi szczęśliwa i mocna Polska.

Itząd jest pewny, że naród ni o zniesie dłużej 
przeszkód, rzucanych yy ponr/ek jego pochodowi 
do wypełnieni;) swego dziejowego przeznaczenia, 
żo całe społeczeństwo jest przeciw tym, którzy, 
prowadzani na rusku przez obce, wronie polsko­
ści żyw ioły, xl/.ią]a,jąc z ukrycia, zakłócają jego  
bcz.pl ec-zeństy o i chcą kraj pogrążyć w  przepaść 
bez wyjścia.

iiząd i S«rf«i oą>ui wszysiuo, aay umożliwić 
przetrwanie trudnych czasów. Piace pracowników 
państwowych zostały podwyższone do ostatecz­
nych grane finansowej możności państwowej 
i jmzygc towujc się dalsza poprawa k$i bytu. Aby 
zapownić hiduośc.i zaspokojenie jej najkcatieoaniej- 
szych potrzeb, zarobiedz jej osłodzeniu, zape­
wnić dowóz żywności i węgla, oraz zapewnić po­
rządek i spo/kój, rząd poci dał kciejje pod moc ustaw 
wojenny ch.

Zarząd' enic to, wy >vOłane founieeznością, nio 
będzie trwało ani godziny dłużej, niż tego konie 
ct" opć będzie wymagała 5 będzie cofnięte natych­
miast, skoro dojdzie na kolejach do uspokojeniu 
umysłów i normaLiy ruch kolejowy zostanie pod­
jęty.

W myśl dekretu o miiitaryzacyl kolei objęła 
władzę in kolejach wojskowość. 120 wtórnych 
maezi-nislów jod dano przeglądtowi wojskowem i 
i odtąd pełnią oni służbę jako żołnierze. Za. nie­
posłuszeństwo lub 'wykroczenia grożą sądy dora­
źna i kara śmseicL

Że strajk,ującym chudzi jedynie o podkopanie 
oytu państwa, świadczy o tem fakt. żo niszczono 
maszyny, zamalowywano sygnały, by sprowadzić 
katastrofę, nuszezano w ruch t. rw. „dzikie" ma­
szyny bez żadne] obsługi itd. Za usstczenie takiej 
„dzikiej11 maszyny na linię ansta? jeden z koicia- 
rzy skezany przez sąd doraźny w Warszawie na 
śmierć. Wielu agitatorów namawiających do straj­
ku aresztowano.

Mimo wszystkich wysiłków ciemnych żyw i o 
łów etira.jk w W a  ssawie hyl tvłko częściowy. 
Przy pomocy wojska zaprowadzono wkrótae po - 
-ządak tak, że pociągi prawie wszystkie odcho­
dziły I*jz przeszkody. Zapowiedziany przez socva- 
listyczny związek kolejarzy na 2ó lii togo strajk 
generalny na znak protestu przeciw militaryzacą i 
kolei nie udał się. Pracy na kolei nie wstrzymano,

Niezrrżony tom socyabstyczny komitet zapo- 
wlodtdsł na DoniedzSałeh. 28 lutego i wtorek t mar­
ca strajk generalny w całej Polsce, o ile rząd 
nie zniesie przędtem militaryzacyi kolei. Alo 
i tan strajk się zupełnie nie udał. Za za/- 
mieszczeniu taj odezwy zostały skonfiskowana 
1 zawiei zxme na trry dni warszawsk ie gazety t*Na- 
ród" 1 „Robotnik".
- W 'nnych miastach Króle.?twa i w. MaIopołce 

zdołali ag:tatovzy pi-zybyli z Warszawy wywołać 
strajk częściowy, w Krakowie np. stnlkowali tvl- 
ko robotnicy warsztatów kolejcwy/ch. we Lwowie 
;nowodowali częściowy strajk komuniści i Rudni, 

Większość pracowników kołeiowych ośv.uadczyJ.a 
się przeciw strajkowi, który państwu jPeynoci 
nieobliczalne szkody. Kolejarze, którzy nie id a na 
pasku Bocyalistycznym, potępiają strajk jako 
zbrodnię przeciw państwu.

Społeczeństwo polskie przyjęło z ulgą stano 
weze wystąpienie rządu do waŚiki z anarchią. Dość 
już ma bowiem bolszewickmgo wickszenia i za­
mętu. Na wypadek strajku gen orali'ego posiano-
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wiła. Ludność cywilna zogąnlzować się i zająć d-ar 
Ocwiska opuszczone przez strajkujących.

Na szczególną uwagę zasLUguje zachowanie 
się pezywódłSÓw i gazet sScysiiątj ezarycih -wobec 
strajku. Gdy o strajoou. olcho, to w/pisują w „R o  
Lotnikach**, „Naprzodach** i „Prawach ludu“  są­
żniste artykuły przeciw strajkom. K ied y  zaś do 
strajku dojdzie, gdy żyw io ły  boiiszewłckre b-wą 
vvór«xl mas robotniczych górą, to psp Daszyńscy, 
Uolnowsey i  Diamandy zamiast powiedzieć nobo- 
tnśkcm prawdą, że strajk generalny jest zboodn:ą 
piEeciiw Polsce, chowają sie w  mysią dziurą, albo 
je  we/.o kwitą i starają się -uniewinnić eferodaieaą 
robotę. Boją się, by się sn&* nie okazali; mniej 
radykalnym5, niż bolszewicy i nie stracili przez to 
popularności wśród mas robotniczych, w ięc popie­
rają wszelkie antypaństwowe eaAitsy.

A le  poznał się na tem naród, poznaje się już 
! robotnik polski!

H z z i m i u

Bod takim hasłem odbywają się po całej Pol­
sce strejki różnych zbrodniarzy, którzy za jtidó- 
szewskie pieniądze bolszewickie i niemPcłDe prit- 
gm, łlatKę naszą Poieke nsjpowrót zamordować.

Zarząd Krakowskiej party i soeyalśtów, soli­
daryzując się a największymi wrogami Polski, 
żydami, bolszewikami i niemcami, ogłosił dwu 
dniowy strejk, który jednak znptŁnie się n‘e udał. 
Strejkow ali tylko żydzi, kelnerzy po niektórych 
rosta-uracyach i niestety krakowscy drukarze.

Ogół społeczeństwa potępia strejk i organizu­
je się w Stowaizyszenie Samopomocy Społecznej, 
t. z w. S. S. £>., aby na wypadek strejku, zastąpię 
robotników przy robotach użyteczności publi­
cznej.

Cześć rządowi, który krzykiem czerwonej 
bandy nie dał rńę zastraszyć, ale wytrwał im 
swojem stanowisku.

Cześć naszj-m "Wnierams, że dniem i nocą pil­
nują nas przed boLzewikanr, którzy wśród na- 
szych miast i wsi żerują. , v .  ->■'

Co słychać w ministerstwach.
Ministrem rolnictwa i dóbr państwowych za­

mianowany został w miejsce p. Poniatowskiego 
dr. Józef Kaczyński.

MLnater skarbu Steczkowski jodzie do Pary­
ża dla ustalenia szczegółów umowy finansowej.

Minister Sapieha przybył do -Bukaresztu ce­
lom zawarcia traktatu oolity omego i wojskowe­
go między Rumunią a Polską,

W e czwartek 25 lutego podpisały o ’;.’e dele­
gacja o go iy„ 8 j pół wieczorem 1) układ co da 
powrotu jeńców | zakładników, 2) i.łnoc.ę o przśs 
dłużeniu rozejiuu i 3) o ustaleniu granic.

Układ w sprawę wymiany jeńców i zakła­
dników wchcizJ ny.ydimiast w żyoie. Roaojia 
przedłuża się ssm przez się aż do zatwierdzenia 
traktatu pokojowego, a obie strony zobowiązują 
cię w. razie zerwan a stosuaków. dyplomatycz­
nych nie rozpoczynać kroków  nieprzyjacielski h 
przed upływ tm 6 tygodni. BoWze-.nky, zgodzili 
się na. wyrównanie gran e oznaczonych w i ozej.- 
mi§ nu naszą korzyść. Korzystne dla nas. przesu- 
BfcSaa linii granicznej nastąpią w  powlec-fo. w leć - 
flkńn, na Polesiu i Wołyniu. Zyskujemy w  tę:i 
spoSol około 3090 klin. kw.

Po podpisaniu umowy powiedział przev.odni- 
ecący delogacyi bolszewickie| Joffe:

Podpisanie aktu dowodzi pokojowy cli inteii- 
ey i obu stron. Skoro wymienia się węzystkich 
jeńców wojennych, i<> o  dalszej wojn ie nie może 
być mowy. Mam Tn<jzie;ę, że barcie) szybko doj­
dzie i w  innych, niemniej Ludnych sprawach, do 
poimunnenia i że wkrótce będzie się mogło od­
być posiedzenie, które będzie poświecone podpi­
san i! definitywnego i trwałego pokoju.

Kzoezozn iw cy  twierdzą, żo komisyi, która ©- 
pracov/ujc tmktat, wystarczy 20 pojodzoń  zjjwffp- 
szcr/Ai, że ma 'pracować w p zyspieszonem tempie 
dwa razy dziennie i że pokój może być ostate­
cznie podpisany m iędzy 10 a 2C marca. Zapytn- 
ny o temPn podpisania pokoju M e  ośwktłcayls, 

- „ T o  zależy nie od nas, w  każdym raz hi "już nie­
zadługo. przy końcu marca lub z  p*ac»fkleni 
kwietnia'*.

Plebiscyt 20 marca.
Rada Najwyższa zebcjyaa w Londynie posta­

nowiła, że plebSąyt na Górnym Śląsku odbędzie 
e*ę 20 marca i że tuk mieszkańcy G. Śląska, jak 
i emigranci głosować będą w  tym samym dniu 
razem. T o  dm gie zarządzenie o wspólnem g lo ­
sowaniu, niekorzystne dla ja g ; zawdzięczamy 
nieżyczliwej dla Polski ciągło Angli i neutral­
ności przedstawiciela W łoch. Za nami byłą 
Francya. alo sama zmienić togo nie mogła.

Przoprow-dzenje plebiscytu ^ w ie rzon o  Fi-m- 
eył.j. W edług nadchodzących wiadomości głoso­
wanie ma się odbyć strefami przyciarit najjyerw 
ora głosować okręg przemysłowy, a potem okręgi 
rolniczo. Polskie związki zawodowo la, CL Ślą- 
&ni założyły protest przeciw wspólnemu gloso­
waniu emigrantów, k lórc jest wMoć żnina uła­
twieniom plebiscytu Niemcom. Anglia  działała 
na konferoncyi londyńskiej wprost, na. korzyść 
Niemców. Premier angiefeki L lo y d • Sdrge posla-

/
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-wił wniesel^, by Górny Śląsk podzielić bfcz ple- 
fcacjćtii albo plebiscyt odroczyć na czas lbeogra- 
ssr-sc-r.y. W nioski to jednak .n-e przeszły.

Kafćardy wydal do Górnoślązaków płoiuien- 
ata odezwę, która sic kończy łowami:

„Pomni, że ponosicie odpawiodzialność za los 
a i>zozęśc-o przyszłych pokoleń G. Śląska. idźcie 
3̂ 3 święty bój, a dzień 20 marca będzie dniem 
największego zwycięstwa, to zwycięstwo będzie 
masze, 1m> nasza sprawa jest święta i sprawiedli­
wa. Łóg sprawiedliwy czuwa nad nami błogosła­
wić będzie wielkim zapasom ncszyin. Przy jego 
puij-oey z ttrt ;iu 20 marca 1921 r. wszystkie 
(dzwony w fkSsce zadzwon ą: Radujmy się z brać­
mi! Lud G. Śląska wyzwoli? się i  na wieki połą­
czył się z macierzą polską 5“

P © d r d l ®
po złożenia w Warszawie sprawozdania z wy­

ników podróży du Paryża Londynu wyjechał 
minister Sapieha w towarzystwie szefa sztabu 
gen. Rozwadowskiego cło Bnkr reszta Minister 
handlu i przemysłu Pr/.anowsk wyjechał na spe­
cjalno zaproszenie rządu angielskiego do Londy­
nu colom za pozna ni a sio z lu-mdlowemi i przemy- 
sioweini storami angielskienb. Towarzyszy mu 
pos. Bnin.

Marszałek Trąmpezyński. korzystając z po­
dróży posła Bruna, przesłał za jego pośredni­
ctwem pismo do lorda kanclerza łzłsy lordów 
i pr/.ew odnmząif ego Izby gmin w raz ® broszura­
mi posłar Wierzbcfciego, dotycząeemi sprawy 
Górnego Śląska. -

l v M m  M M  7e słi>tbv fantowej.
Naczelne dowództwo wydało rozkaz, aby 

zwolni<’ natychmiast z oddziałów frontowych 
wszystkie kobiety, noszą co stnó.i wojskowy, a na- 
wefc przebrane po męsku. Rozkaz jest zaostrzo­
ny, a uiedopilnowau-ie go. lub niewykonanie bę­
dzie bardzo ostro te raoe. Należałoby wogółe 
zwoin e wszystkie kobiety ze służby wojskowej, 
a skkrować je pożyteczne? pracy, bo pomoc 
z nich żadna, a utrzymanie nader kosztowne.

Kwiatuszek z Oborani.
Powstała invśl, aby p. Herbertowi IToovero- 

YĆ;, który od kilku lat sldi na czele całej akeyi 
t  z"r. ..Kuchni am^iykań ik!e.j“, wyrazić im e- 
ni om dzieci pol-kkh i całego społeczeństwa pol­
skiego serdeczne podziękowanie. P. Hoover bo- 
wieru ma objąć ważno stanowisko w rządzie a- 
tneyv.k. i już na sta!o zamieszkać w Ameryce.

Zbiera się tedy podpisy dzieci, dożywiających 
się z „darów amerykańskich11. Na wydanych 
w tym celu arkuszach podpisują sie n o tylko

dzieci, ale ich rodzice, krewni, wogóie -wszyscy, 
k tórzy wiedzą, ile dobrego zaw clzięeza Polska p. 
Hoo \ erowi. *

Talci ankusz dano i do Choczni —  małej w :os- 
czyny pod Wadowicami. W e  wiotjce tej znajduje 
się kilku bezbożnych warchołów z osławionym 
„pogrom cą" polskiego kieiu  na czele.

K le iły  zaczęto zbierać podpisy dziękczynna 
dla, p. Hoovcra. padło z ust tych wm-cholów ha­
sło: „ N ’a  pudpuywae —  bo to za senatem". —- 
A  v/iec:e wy. co to senat? 'Po gorszo jak ,swm d/a- 
beł z  p iek ła". K to  chce senatu, to chce, żeby zie­
mię chłopem odebrać".

Są chorzy zwani wnrjatanii. którzy w  każdy m 
pokarraio widzą truciznę i umierają z głodu Są 
też i w Oh oczu i pod Wadowicami war jaty, kto o 
w e wszysbkicm, co nie jest bezbożne. przewrobio 
i putkoY/skie, widzą truciznę dla siebie.

N ie piętnowalibyśmy jednafc togo wa.rjac-tw.-a, 
gdyby ono był-o tylko sanuj, chorobą. A io poda­
jem y je  do publicznej wiadoinośei dlatego, żo 
świadczy ono, jakienil przewrotitem! IAjiusB.m- 
ml 'ursługują się wywrotowe partje, aby ogłu­
piać lud, O sj P. Bóg może błogosławić takiej 10- 
bocio?

Bnlszewizm na wulkanie?
Rosyjska, delegacja pokojowa w  Rydze otrzy­

mała wiadomość, że w Moskwie wybuchło wiel­
kie powstanie przeciw rządowi bolszeie-kiemu. 
Zbuntowała się przeważna część załogi moskiew­
skie-' W  calem państwie wybuchły porażv. Bunt 
czerwonej :v mii b\i tak niespodziany, że bunto­
wnicy doszli do Kremlu, skąd łch dopiero odpar­
ły  oddziały komun stów, Łotyszów  i Ohińczy- 
ków.

Z Płocka, ze Smoleńska. W itebska ściągają 
bol./zewicy posiłki. W alk i p^otnieiPły S’ę w  w iel­
ki bćj. Do powstańców przyłączyła się baterya, 
która przez dwie godziny ostrzeliwała gęstwtu 
ogniem środek miasta. l ic zb a  powstańców wzra­
sta. T ro ek ego  niema w  Moskwie.

Bolszewicy Siczą na towarzyszfo’;  
polskicti.

Na zebraniu fcolszewickiom w Mińsku towa- 
rzysz Mierników/ mówił, że rezultaty prac dzia­
łaczy komunistycznych z W arszawy są barda? 
pochlebne dla komunistów. Koicie żelazne, czę­
ściowo fabryki, prolelaryat rolny, wszystko to 
jest podporządkowane komunistom. Zbliża się 
chwila, kiedy Foiska PTsndskiego i W itosa Sta­
ni o się Polską Marchlewskiego. Kohna i U i*  
schlichta. N ie spioszmy się —  mówił —  z zakoń­
czeniem prac w Rydze, bo . za jeden lub uwa 
miesiące tow u zysze w Polace wprowadzą nas <K“ 
W arszawy.
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jSzyżlty strajkujący obecnie robotnicy rzeczy, 
"'Iście <io tego zdążali?

Korespondencye.
SZCZUCIN, paw. Dąbrowa. Js-iodawiae temu, jak 

Fyszła ustawa przez bejrn uchwalona-, zakazująca 
crania sklepów, a przedL-wszystluem szynków 

kt niedziele i święta. Lecz ta ustawa została ustawą 
lyll; o na nap'erze, bo ea-ze żydlc wcale się do tego 
iiiiir stosują. W  ela i święta sprzedają wszystkie 
W ary  tak, jakgdyyy to był dzień targowy. A  głupie 
5 r ‘ 'Cśwśeec.iae masy chininie tam idą, chocaż m  
l*łKi<awerai drzwiami, aifc za to uboczuam*. Gd '.ta. na, 
Łz« władze?

itamy też w  Szczucinie naprost bramy kościelnej 
w k Lórym przez całe nunożeństwo w kościele 

"kiktórzy z naszej młoda eży piją, nie bacząc na dal- 
B’ e g-kubki t-ego pijaństwa.

A  jeśli którzy podczas nabożeństwa „przecierpią" 
kościele, to za to, gdy się nabożeństwo skończy, 

swŚte ku drzwmm p. Gr-sa kierują swe kroki,
Nie dziwowałbym się już samym chłopom, ale 

i kobiety.- a mawi-t dziewczęta, chotma tam na tćja- 
tyki.

Bardzo to smutne, że my katoł cy ifS  umiemy 
nawet święta uszanować. Bierzmy sobie przykład od 
tych „neutralnych", jak oni sobofę święcą,

Doprawdv wstyd nas powioiea ogarnąć za to, co 
się u nas dzieje. Ala cóż sę  d.z:wić tómtzjoiy, i 'e d y  
°i "iec i matka nie przykąrei i nie dba o to,, gdzie syn, 
•dbo córka w n"edzielę idzie, do kościoła., czy do 
karczmy.

t Aż: się dziwić, kiedy władze, które powinuy wy- 
% w a»i» ustaw pilnwwnć patrzą prz^  jmlce, jak ży­
dzi gorzałką poją nasz lud. Ap thijemy do p. starosty 

Dąbrowic,, by zeehrał zająć się więcej Szczucinom.
Józef K&laao, ęzytebrk „T udu kat ‘.

2 TAUNtłW A, W  od jiow odz: na pod -.tępny napad 
d. Panyi Ro\ na zebranie robotaffców elirz“ ść.. 

' członków uun c.h s<owarzyszeń kntolickkd;. dnia 2-3 
w cza ia . odbył sic 30 slyczr/a b. r  vdec manifest a- 
c>,;ny wszystkich stowarzyszeń kałpli-k eh w 
■d-wiazdy". Wlm zagaił k«. dr. Dntkiew:rz. plętmdąc 
Naród. Partyę Rob. za jej manię rozb!pr.V;v asŁrsid 
sr-:łeezriych. Robotnik prWd poznał w ebrn 23 atycz- 
t;u. że owa partya r-ie jest wjj chrześcijańską ani ra* 
balową, lecz jest tylko śro4k’*m v? jeka h kilku pro- 
"'■-drrów do przeprowadzenia wyborów grrkrtnych 

ammowyćh na gsnoe-a? tarnowskim w ich duchu, 
diiiiem tym rozpoczęła ta partya swą likwidacyą,

bo robotnik, polski do takiej ebojówki należał r.ie 
bodzie.

Po wyborze przewodniczącego, którym został ks. 
dr. Dutkiewicz, wygłosił p. Hnuke, sekretarz gc.nor. 
zjednoczenia robotników chrzęść, w Krakowie, znako­
mity referat, kreśląc program rubotn ka cJirs"§c jaii- 
skiogo cd".ośnif! do wywalczenia mu praw należnych 
i znośnych Warunków bytu i przedstawiając równo­
cześnie jego obowiązki W  dyfłcusy? wykazvwali pp. 
Czech i Banach sairodliwośe systemu socyaliatycznego 
i przestrzegali robotnika przed zgubnemi zasadami 
socyalistyczr.emi. Po ukończeniu dyskusyi uchwali 
w'ee nas.ąpinąea rezolucyę: Robotni]; katolicki ma
obowiązek wstąpić tylko do związku zawodowego 
polskich robotników chrześcijańskich.

W  dwa tygodnie póź. iej zwołała wojownicza Nar. 
Partya Robotnicza, wiec, który się jednak nie skoń­
czył, y.', :e.zej skończył się bójką. Kto czont wojujo, 
od te. >-j

BIEŻANÓW koło Wieliczki. Ucieszyła nas bardzo 
wiadomość, że ta piękna i pożyteczna g a z e to  „Lud 
kat ‘‘ wychodź-' teraz, w  Krakowie.

Może prędzej nas z Bieżanów się obudzi, bo dotąd 
wygląda jakby spał jeszcze. Gdzi«rodz:ej ż,yc‘e wre. 
Indzie-się organizują, zakłada.,.:, różne stowarzyszeń S 
chłopców i dziewcząt, urządzają pT.odst a.wioma i za­
bawy, a u ł\3« w gminie, l ezącej blisko 3 000 ludzi, 
zastój 5 martwota. Wprawdzie jest u nas Kółko roK 
nieząi liczące kilkuset członków, bywaja czasem do. 
syć liczno zebrania, jest sklep Kółka. ©brsTeąfoey ca­
łymi m l i ona mi. rflfcwHifjacy się znakomicie pod opieką 
miejscowego ks. preł,. Mac. J a c a s z k a .  i Iwiędz* 
katechety Lud P i e t r z a k a :  jest tu także męczar­
nia 1 kasa RałfM., oraz konsum kniejowy. —  lecz to 
wszystko za mało, jak na dużą gminę, leżącą tuż pod 
Krakowom, - -

Jest tu dom 'ruńmy, lecz dotychczas gmina z ■ulega 
nic .nie korzysta. Dom ten przed kilkunastu lity  ku­
piła gm'na n-a lieyt.acyi, lecz linijce się nad płaczą­
cym żydom, wydzierżuwlc mu za pól darmo dom na 
6 lak a potem na drugie sześć. lat.

Nareszcie aa namową naszych księży wupow4®- 
dzRTa amiu-a. przmł 2 laty mieszkamm żydowi, lecz 
Srnl kn’ł sobie z togo. Przeszło do procesu i przebrał 
SrnI w W'ełir-7cp- rekursował no Krakowa, a notem 
nawel. do W;trszawv. ostateczny jediiakże w w ij bvl 
ten. że tuż. rezed Beżom Na.rodzo"j.-m mns?ał Sal za­
brać marmrld i wyiechać do Fraknwa. gdyż r.̂ kr pi* 
cfuua1 mu chałupy pod karczmo wynajęć. T>z'S ma 
Rieżąnów joszcze tylko dw’o rodzimo żudowrkm. —« 
Prawda, żc pod fym u-ząlod-m jest Bieżanów szczę­
śliwy. — Lecz n i m  pofmrt.

J. K.i st,ałv c.v.wtolnik ,,Luóu k »t,“

^BUCZKÓW, pr.w. Bochafa. (jJn.k pan poseł Rndwffi 
popiera żydów). YAizysfk m nim wiadonno, że trafiU 
nałeża. sio :6 wraWtnn. Już wszędzie gminy poodbie- 
rały je żydom a tylko u nas dzmki ponurom pana to- 
sła, ż.ydz- dalej ciagriC z nich zyski. Pa.n. ooscb ia.ko 
wójt ma licho 7.?.gospoda.row' .nmu ę-osnndarstwie. zaw­
sze za dav,nych czasów na przednówku tych pejsa-
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ków potrzebował. Teraz już v , j t u u a  mu na uzy 
dni w tygodniu por>r.ya poselska i9.000 Mk„ bt drugie 
tn y  dni siedzi w domu. Narzeka na strorunictwo 
chrzęści jańsk c, że postawiło wniosek, te tym posłom, 
którzy nie siedzą w Warszawie, nic należy per<sy» 
wypłacać. Teraz już jeździ, bo sit} boi utraty pensy! 
Ale ton człowiek mic a nic nio robi! Gmina zanie­
dbana! Żydów peJnc! Pytamy się go, co on zrobił jako 
poseł dla swej gminy, parafii lub powvtu9 Zrobił, 
ale dla siebie, i wpłacił d ług, a teraz składa centusie.
On jedno tylko potrafi: jątrzyć jednych pi zeeiwko 
drugim, a szczególnie przeciwko swemu proboszczowi, 
którego skarżył nawet o działań o na szkodę państwa. 
Pan "o pośle, uważajcie, że ke. proboszcz na poeh walę 
s&shiguje, a nie na skargi. Cieszy ię p. Rudnik. iv  
będzie senat, bo mówi: „chłopy do scu.iu ran e 'ijż nie 
wybiorą, bo wiedzą, żo tam nic nie mogę zrobić, ało 
3o senatu to może innie popchną. Uectów uskładam, 
eaptaeę agitatorów i nuż zostanę seoato.em". Popar- 
r'o od żydów za trafik i miał będzie, ale czy od kogo 
tauogo, to pytanim^y -y.y S. J. 1 H.

fcffcLONRI pod Krakowem. W dniach 14, 16y 
1.7 lutego odbył się u nas kurs ©światowo-rolui-, 
bzy starauiem Zarządu Kółka rolnńr&ego. Wykła­
dy mieli: F“, insnektor lorenc o uszezelnietwie —
Ki Rnlkowslia 1 i ’. Tatara, o zadairówh kobiety 
w gospodaratwie, P. Solarz o uprawie roli, P. Łu- 
ezyeiki o ogrodnictwie. Ludność gromadziła się 
na te poucmjącA pogadanki bardzo chętnie nawet 
s sąciediikh wiosek i bardzo wdzięczna jest. wszy­
stkim prelegentom za trudy poniesiono dla pod- 
nasienia rinietwą i jego gałęzi. Tą drogą zarząd 
Kółka rolniczego ■wyraża wszystkim P. (Jirlagen­
tom serdeczno podsiękowiuiie. K. Z .

WIELOPOLE SKRZYŃSKIE pow. Ropczyc- i
U. W  dniu 13 lutego odbył się u nas wlec w kan- ■ 
eelarii gminnej, na któ. ym h fł obecny .poseł nar 
azęgo Twwiutu Jan ILibi&z, zo stron. Piaski Chcę ' 
tu wyrazić smutne, ale prawdziwe zajście na tom 
wiecu, że mało u nas katolików żywej wiary. 
Podczas rożnych <nawiań coli tycznych pewien 
mówca wyraził się w ten sposób: „Poliske od bol­
szewików wyratowali chłopi, a nio cuda Boże 
I jakieś tam Skorupki jak to gazety piszą14. Hań­
ba katolikowi za takie słowa. Wszak każdy uczci­
wy katolik przyzna mi to. że człowiek sam od 
e:ehie nic dobrego utzynić nie może jeżeli mu 
pan Bóg nie dopomoże. Gdy Jan afbieski uwoil 
pil Wieueń od Turków, to Lik napisał: poszliśmy 
tobaczyliśmy a Pan Bóg zwyciężył. Za uratowa­
nie Polski od bolswnrków najpierw P:nu Boni 
I Maitce Najświętszej dziękować powinniśmy, tem 
bardziej widoczna przyczyna Matki Najświętszej, 
gdyż w  aam dzień Wniebowzięcia Matki Boskiej 
uAyi odnieśli pierwsze zwycięstwo w rożnej chwili 
nad bolszewikami.

Po drugie przecież nietylko sami cl)łepi pobili 
polszcwików, bo wogóle -wszystkie stany wystą­
piły p racciw bolszewikom. A  ś. p. ks. Skorupkę j

łc czcią ws{K>ruinać powinniśmy, jako bohatedB I 
i  obrońcę Ojczyzny, a nie z drw inkami.

Gdy były mowy o gruntach, o reformie rolnej, 
to spokojnie słuchali A le  gdy zabrał głos Antoni 
Sołecki a Rzegoeina w  ważnej sprawie, t. j. w  o- 
bronie księży, a temftunem w obronie w iary św., 
i gd y  zapytywał się posła, dlaczego piaotowoy 
ni© połączą aię z© st-orm"ctwem katolicko - ludo- 
wem co byłoby bardzo pożyterznem, ale przeciw- 
nio wałczą z  klerem, co  jest bardzo ubliżające, 
w tedy podniosła sic burza. M owy tej Soleckiemu 
spakcfinie skończyć 'ni© dali. aie go -zakrwyczcii, 
że oni tu ni© obcą słuchać kazania o religji.

Tu wid? ( brak -nesuć religijnych, a -cóż ju&Ą 
% wolnej. Polski. jeżbK poj^d-riemy-w niewolę ©zad 
tam

Nio jes t-to  wet Jo przyjecinoswą krytykować 
drugich i o gdzie się tyczy  religji, bo-św .'Paw eł 
pow iedzia ł, k te ży  mówił ż© jest bez grzechu 
kłamcą jost, ale to  com powyżej napisała to tylko 
i  togo powoda, że 'teraz'-żyjesny -w -czasach prze-' 

i łamowych i mojem zdaniem jest, żo skoro socja­
liści ni© wstydzą się swego liaała. to i nam kato­
likom konieczni© p om eh " otwarć5© stawać do 
walki % nimi. i’ nie wstydzić się swego hasła: „P o l­
ska katolicka44.

Pozdrawiani Szanowną Redakcję, oraz wszyst­
kich czyteln ików  % poważaniem

W. G. uceeatuiezlaa wiecu.

K o z n ?a ito ścr\
Kalendarz  ya m arzec 1921

(od *5 Jo 18 marc j)

6 N. 4 P.̂ rssSop ust> a Felicyty
"7 P. I  oi nasza z Akwin u
8 W. Wincentego Kadłubka
9 Ś. Franciszki

10 c. 40 męczenników
11 p. Konstantego
12 Grżeporza W.
13 I n . 5 P. uzarrnr Nieefora

W EZW ANIE DO KONTROLI WOJSKOWEJ, 
Ministerstwo epraW wojskowych zarządziło zgłosze­
nia kontrolne wszystkich mężczyzn należących do 
roczników: 1890 -1902 włącznie. —  Obowiązkowi 
zgłoszenia podlegają bezterminowo urlopowani, tc- 
kl&mowani, posiadający odroczenie (uczniowie i u- 
rzędniey) on?, uznani za zdatnych a posiadający 
karty powołania na sp© ydne wezwanie. —  Wezwa­
niu nio podlegają osobp zwolniono z powodu ułom­
ności fizycznych. Bliższe szczegóły w afiszach. Spisy 
te przeprowadza się jodynie dla celów statystycz­
nych, a nie dla mobilizacji.

ROCZNIKI 1896— lSW NIE BĘDĄ LRl.OBO- 
W ANE. Biuro prasowe ministerstwa spraw wojsk, 
zaprzecza pogłoskom o mającym nastąpić bostormi-
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rt-''.vem urlopowaniu r o c z n ik i iSytf. lW if, 1808, 
Pm* u powołania rocznika 1901.

MILIONÓWKA. Przy ciągnieniu miłionówłd w 8©- 
26 lutego wygram  pudła na numer 1,514.707 

sprzedany w Warszawie.
4000 UCHODŹCÓW WRÓCI DO POLSKI CO 

‘ YDZIEŃ. Z Rygi donoszą, i i  na zasadzie układu 
Ptu *k o-b ols zew ickiego o wymianie -zakładników, 
lońci.iw cywilnych, internowanych, jeńców wojen- 
pych. uchodźców i emigrantów, oo tydzień R.oeya 
1 Polska wymieniać będą między sobą 4000 osób, 
•bieżących do wymienionych kategoryi. Wymiana 
Ifla się rozpocząć w 10 dni r-o zawarciu układu.

KSIĄDZ ODZNACZONY KRZYŻEM W ALE­
CZNOŚCI. Ministerstwo spraw wojskowych nadało 
i1'-! raz pierwszy krzyże waleczności osobom ej wil 
liym, a mianowicie: proboszczowi Momatycz ks. Jó­
zefowi Widawskiemu za to. ia  kazał zdemr ntować 
Pozostawioną armatę. tak, te nieprzyjaciel nie mógł 

Tijjg skorzystać, oraz 1‘1-letniemu cynowi gospoda- 
jz.z ze wsi M%i*iatycze. Marvanowi K tarnopolskiemu, 
Który- polecenie to wvkonal.

W  SPRAW IE PRZEWOZU syta, pszenicy, ję „s- 
®icnia,' owsa.' grochu, fasoli, gryki peluszki, aoczo- 
'fety. kukunidzy i przetworów tych zieiaio-jdodów, 
^ajdujących się w obrocie . pozalrontyngMitowyin, 
'Drdał p. minister aprowizacyi rozporządzenie, to 

|ffs*wó* tych artykułów w mchu kolowyin nie po- 
l Srtgti ograniczeniom. Podobnie wolno przewozić je 

‘■'nleir.mi w ilości do 2 kg. włącznie, natomia.it do 
Pfzęv.*3-.-u 100 kg potrzeba już pozwolenia władzy 
•Trowizaowjnej pierwszej instancyi.

K  * SłONA W ARZYW NE. Według zawiadomienia 
kifcpektoritu okręgowego pomocy roln«j w Krako- 
b"‘ ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych dla 
Podniesienia u ora wy warzyw w kraju, zamierza do- 
Marczać nasion warzywnych po ci naeh zniżonych, 
Pr/odewsiystkieyn: marchwi, buraków ćwikłowych, 
brukwi jadalnych, kapusty, szpinaku, ogórków, 
a w miarę możności również nasion strączkowych.

Zaroówń-uia należy zgłaszać przed 15 marca br. 
bezpośrednio do svi dykatu ogrcjniczogo w War­
szawie (TI Hala Mirowska), który * polecenia mini­
sterstwa zajmuje się wysyłką towarów i ewent. u- 
'Iziela.jdrm krótKoferminowrch kredytów.

STYPENDYUM IM CEN. J. HATLERA pwy- 
Etó^ą Rada opiekuńcza dzieciom dziewięciu zacią­
gniętych do armii jmj! kiej we Włoszech żołnierzy 
1 I synrrv i oficera —  razem 10 stypendyów rocznych 
Po 1000 Mk.. a to: R. Ołodzikowi w Rndnikti, TI. 
^emharzewskiemu w Kańczudze, M. lisowskiej 
J®! Samborze. M. Rybakowi w Rzochowie, J. Słowi- 
kn-qj5 w St, Sączu, Bnrtanowi c Izdebniku, W. Ka­
w ie  t Andrychowie, Z. Głowackiemu w Złoctzo- 
1", W. Węglowi w Tarnowie, G. Kasprzykowsklej 

*  Zakliczynie.
CENY BYDŁA. Na targowicy krakowskiej pła 

?°r,o od 19 do 25 lutejro sa jeden eotnar metryczny 
,j wagi: bnhaje od boOO do 10.500 Mk., woły 

** 5000 do 12.000 Mk, krowy od 6000 do 1Ł.00Ó

Auł., jjuo. lut, ou oiwo oo 12.500 ALłv cielęta od 
óODu do ll.OOu M k, nierogaciznę od 15.500 do 18.3U0 
M k, bitej wagi .iUt7roga«»aę*0€k 1-8.O00 do 23.500 M.

POŻAR W  KATEDRZE L O ii^ - .. jSKIEJ. —  
W sławnej katedrze w Loretto wybuchł pożar, 
w czasie ktdregc spłonęły oprócz sławnej staroda­
wnej, rzeźbionej statuy Matki Boskiej i ołtarza. li 
csne przedmioty wartościowe, tamże przechowane. 
Ścian domu świętego nic zniszczył ogień. Pożar zni­
szczył jednak środek kościoła. Dzielą sztuki, jako- 
też skarb, pratchowywarty w zakryslyi, zostały nie- 
tknięte. Pożar wywołał olbrzymio wrażenie. Wielki* 
thuny ludzi zapełniają ulice w okolicy kościoła.

EPIDEMIE W KOSYI. Urzędowo statystyk! 
stwierdzają trzy miliony wypadków dżumy i pół mi­
liona wypadków tyfusu w bolszewickiej Rości.

OLBRZYMIE DŁUGi CZESKIE. Według óbiiczei 
ezasdciego. ministerstwa skarbu z dnia ftt grudnia ub. 
r., ogólna suma długów Czechosłowacje, drobnego 
w porównaniu do Polski państewka, wynoci około 
4375 miliardów koron- czeskich (!).

CZESKI SPIS LUDNOŚCI na Śląsku Cieszyńskim 
był istną komedyą, o ile chodzi o rubrykę na rodo- 
wośeijwą, Ludność poNka w niesłychany spoeób ta* 
roryzowano. W  Zagłębiu pod Dąbrową aż pc Ostra­
wę, przeprowadzały właściwie spis ludności czeski* 
bojówki i żandarmi, nie wolno było wpisywać się na 
liścia jako Polak, gdyż grożono wyrzuceniem z po­
sady lub nreaskanir. To  samo działo się w okolicach 
niemieckich. Posłowie niemieccy urządzili z tego po- 

. ,wodu., w parlamencie czeskim wielką awanturę.
KONFISKATA ZŁOTA WE LWOWIE. Dy rok c ca 

. policyi we Lwowie zarządziła obławę na ponątnych 
handlarzy w kawiarniach „RoyaI“  i „New Jorlt“ . 
Obsadzono wszystkie wejścia- i  lokale uboczne, a O 
becnych wezwano do poddania się osobistej rewizyi. 
Wszystkie kosztowności, jakie znaleziono w klesze- 
nhich, odbierano za wręczeniem kwitu. Nie zabie­
rano zegarków, przypiętych do kamizelki lub pier­
ścieni, noszonych na palcach. Mimo to zabrano rudne 
pudło zegarków, pierścieni, pereł, brylantów, Lran- 
zolet itp. wagi około 6 kg., 7. wartości kilku milio­
nów. Jaka panika ogarnęła handlarzy, świadczy 
fakt. iż- pod stołami znaleziono porzucone: złoty ze­
garek, złotą obrączkę, wagę do złota, ciężarki do 
niej i przyrządy probiercze, kilkanaście dotarów, kil­
ka naści** tysięcy koron sustr. i t. p. Rzeczy te zosta­
ły skonfiskowane.

NAPAD BANDYC5U NA PLEBANIĘ. Przed kil­
ku dniami, późnym wieczorom, napadło kilku bandy­
tów na plebanię w Antoniowie w powiecie tarno­
brzeskim. Znajdującym się na plebami dwom ks;ę- 
żom: Szklarskiemu i Sebestjańskiemu, oraz słażbia 
zawią/.nao oczy i skrępowano ręce. pod grozą rewol­
werów zabroniono im wołać o pomoc, poe-ein obra­
bowano plebanię i  gotówki, srebra stołowego, 
ścieli, bielizny,: futer itp. Bandyci na odrhodnom 
zamknęli domowników w piwnicy, wyznaczając i »  
czas, po jakim będą mogli opjsśclć swoje chwtłonrw 
więzienie.
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123 M ILIONÓW  F R A N K Ó W  ojteyma Poi.ska 
x Franeyi. Znaczna część tej pożyczki ma być w y­
dana w rnss-zu a.ach ł materyaiacLi

BOLSZEW ICY BIOR \ SIĘ DC P R A C Y . W  fabry­
kach sowieckich jrprowadzeiło łć -god z im j daiea 
pracv.

2-YOZI U C IE K A JĄ  DO POLSKL Z PKakirowa 
'donoeaą, że żydzi uciekają z powiatów naJgraeiiea- 
r-ych masowo do Polski s pcfwodu rozruchów aaty- 
żydow fk  oh na Ukrcrnę.

G O RZELN IA  W  SZP ITALU . W  podziemiach szpś* 
tal.* Dzieciątka Jezus w  W arszawie wykryła polieya 
tamą gorzelnię Klarowr,łkana je j bylś a-aturałnia ży­
dzi, a pomagała im służba szpitalna. Gorzeinlków 
aresciowa”-o.

O d  W y J a W i i k l w a .

Wszystkich P. T. Odbiorców „Laon kat “ upra­
szamy o wyrównanie rachunków za Ia4y  i o nadesła­
nie zaiegioócL CzeLi wysyłamy ca ią-Linis.

Zawiadamiamy, że z powouu olbrzymieli cea Gruka 
podwyższamy od 15 marca ecetę ogCosa.si ca SO Mk. 
za jedea wiersz petitowy (drobny rs-glck drwka) ca 
ostatniej sLonie, a w tekście na *0 ftifc. za wkrsz 
petitowy.

iSamaop I satyra.
Rozmowa „antków^ tirkowskich.

Wojenna pościel,
, —  Felek —  a na czym ty śpisz?
■—  Na worku.
i —  A. czym się odżyweraz?
/•— Workiem.

j  1—  A  eo mess pod łopeto*
1 — Worek.

•— Felek, —i tyś dobry Tłajagi, j io ż y i i  j-.ab; yo 
Jrorka ?

j, —  A jo  co będg Eiiol?
; — Pyó uk-sz, piaroaio, tyle werków,

— Brachu —  jo moru ino jeden worek i v- >.?m 
łpię.

Zrozuruz!, o po chodzi.

1- Urzędnik Jo efeopa w Rosji.
—  N o  —  skcSto (alf) ofiarujecie na CaTwcny 

Krzyz?
. —  Ta  ru fa .

*  —  T o  nudo!
Ą —  W ięc dwa.

Urzędnik zapisał tiaza lako ofiarodawcy. Po pe­
wnym czasie przyeho JŚL aby zebrać of korowaną 
twoi™  ’ '  ' ‘ i • ' : ' ■*

—  Ofiarowaliście" dwa ruble tiK C zerw iny K rzy f, 
te dajcie iuż.

Chłop , skrobie się'1 po głowi o i rów i:
-y —  Paaio —  a nie moinaby tak tego -*i>ię«k!eó

w  a r «  z-e.c.? •

3 M Ł  4

Parafia Wierzchosławice SIO Jlk; Parafia Usz1 4 
i.bSO ilkt pnratia Kamionka mała 357 Mk; Ks. Jan 
Chmiel 100 Jlk; Wojciech Stach z Kamionki m. 100 
Mk, Zebrane za feueyatywą J. Kttbiszt^a nr zabaw ie 
weselnej u p. Marcina Kuty w Lisiej górze £50 Jlk; 
N. N. * Łączek kucb. 25 Mit; Beieita Kjo^pejwfftskii. 
K. Sącz 60 Mk; Parafia Ujauo-wico 270 Mk; Dzieci 
szkeine * Głębokiego 125 Ali::; Urząd paraf, w Krze.-. 
żan t/wicach 1 123 Mk,

Na powrót Je.ńców z Rogyi. Urząd paraf Siedlce 
od N. Sara 4&'Mk.

Na żołnierza polskiego. P. Adam Strusińoki z T ar­
bo wa od nieznanego ofiarodawcy 200 Jlk.

Na flotę polską Paweł Robak z Szwiwałiu 20 Mk.
Na fundusz prasowy. Ks. JI. Wietółefci 100 Mk; 

Ignacy Genisc, Kamionka Wielka 8 Mk 30 f; >' ’ *• 
SO Mk; N. N. 30 Mit; ks. P  Kołacz 100 Mk: ks. Mur­
en: Flor tik z Olszyn 500 Mk; Józefa Krkowa z O.szya 
24 Mk: Di Radko 15 Mk; Związek JwwalkKhr w1 So';o 
łonie koło Rzeszowa 40 Jlk.

f S « $ a l « w a .

P- Włodarczyk, Kraków. Może się Fan zapisać do 
Szkoły kupie-kiej w Tarnowie, albo odbyć kurs. urzą­
dzany co reku w Rzeszowie dba wyszkoieira sd, po­
trzebnych do Składzie i sklepów Kółek. żołn. Za ży- 
ezenia serdecznie dziękujemy. J. W. Siatę,-,ł. Po srj -  
dłu trzoba napisać do J. BerbHki w  Ierakowce. Adres 
w ogłoszeniu w gazecie. Józefa S., Nowy Sącz. “Kim 
icsi^ruUmcye muszą być pisano atramentom i wyra- 
żmc. t  dotycbfUŁaao-? ych skorzystać nie moimny,_bo 
tło  mażemy ich przeczytać. W ład. Roziodd, Dolte?. I  
Kornii-ety nadawcze mają być irtworzono w każdym 
powdotie. Sądzimy, że tea dakuinont wystarczy. Jaa 
Zjłjąs, Polaki Ce’ ecva, Pomor/e. Prceimy op;sać do­
kładnie eałą sprawę i zaznaczyć, gełzio ©na, ugrzęzła, 
a bodziemy się starać coś zrobić. CzerwcsJj K r  y i,  
N. Sacz. Takkh odezw nadsyłają nam tyle, i *  mimo 
najlepszych chęci zamieścić wszystkie!: nic nożei., . 
A. U. Jadowntku W  sprawie przctrzymywaida priczpk 
am irykarskich ł niedomagać w przewozie inteuoeło* 
wal w  S ,jmie po*. Urtókiewiez. Jeśli paczka dctychć 
czas nie przyszła, prosimy nan dać aneć a hęd-',omy 
się starać dorosaóói w odszulmaic jej. J. A, Szc-a- 
wiiica. W  poprzedniej korosj.. były przecież te «anis 
myub. . ,.

KREWNI Ś. P. M ARY A N N Y  RCŚCUŁEK (nmiiśeb* 
rodowe?, pochodzącej *  ekołm Tąrmowt, a aBa®rł< j 
w r. 1902 w Kaw Britain Gom>. w Ameryce zecłuj 
listownie podać "rw« nazwiska do usszc] RedaJccy^
I ndowodnić pokrew,i«‘ iftwo aajltpóej połw . sdozon:fon 

Uraodu paraft-lLegA



,XTTT> K  ATOLI ()K i“  Nr. W. dl fi W M ( r*. _

WAŻNE DLA ANDRYCHOW A I GKOUCY. Cho­
du w-e-y królików rasowycłi mogą korzystać, se stadui- 
ków (samców) rasowych x& opłatą w phturze: O 
samca, belgijskiego ta  poKrye. o -..-iroicv, wiązka koni­
czyny i 1 litr owsa. lub miarka buraków pas*ewn|di. 
CV! samca niebieskiego wiedcńsk ego M. pcjcrycir. nB- 
roiev, wiązka koniczyny lub dobrego swoi*, lab 1 litr
owsa. Bl ższych wńwfotności Hsharfa apteka w Au-

drv(’ li.'.wip.

M/.SZYNA DO SZYCIA szewska '(fjyłindrówka) w dó­
br; i etanie —  buty gunia%v.s z cholswaor. męskie- w .  
44 do sprzedania. —  Walenty- Wojtasowie*, Sieni >  

chów p. Gromnik.

POTRZEBNY STA ŁY  ROBOTNIK SZEWSKI Ao ro­
bót mieszanych możliwie ^araz. Wiadomość kartką. 

Ja.n I/OOOK, Drohobycz, Małopolska.

REALNOŚĆ W  PIĘKNEM POŁOŻENIU, zdłla od 
sąsiadów, zwana „Sikonrkiem11 w gminie Wiewiór­
ce, povr. Pilznu, 1 kim. od miasteczka Zassowa, nie­
daleko Radonn śla wisL, i Dębicy, składająca tuą 
z iO morgów dobsego gruntu, nowuzałożonego sadu, 
domu muro .ranego o -I ubikacjach i 2 gankach, staj­
ni z chlawkami i stodoły, budynki kryte dachówką 
zor.tz do sprzedania z obsiewami. Bliższych wiado­

mości udzieli się na miejscu.

GRGANJSTŁ cdolay w swym zawodzie, rutynowa­
ny, z dolnym głosem, w młodym wieku żonaty, mc 
gąey prowadzić cbói męski łub mieszany, poszukuje 
posady w większej parafii w mi oś ule lub na wsi Tam, 
gdzie jest dobry organ, najchętniej w okolicy Tar­
nowa lub w Kongresówce. —  Zgłoszenia do „L-tćn 

katolickiego".

20 Mi NUT OD TRAMWAJU we Lwowie zaraz ku­
pić można 20 morgowe gosoodarstwo z budynkami, 
2 krowy, 2 konie, inwentarz martwj, 2 morgi star­
szego lasu, szkoła polska i kościół w miejscu. Żąda­
na cena kupna 7.000 dolarów albo w markach we­
dług kursu. — Bliższych inćunnacyi udzieli Dr. Jan 
Dziurzyński we Lwowie, pl*o Bernardyński f. 11.
f c .  . .   -------------------------- .. .i „ i .—  . .  — ......................................      .i-  ...

Ksjisjsszs ewefokis wirówki to 

etWitszczsnia meka

„ B i a i 0 L @ H
od 40 do 500 litrów na godzinę. 
Parni ki ,u poro wanla ziemniaków

„ARTEr^A“ i , M ® t Z U “
od to do l$ó litrów pojemoM, 

poleca

m  i t i m f s m i S M f r i
w U itr .ani/, 0>. BtZs li

crwrrty dom od placu Trzech Krzyży, telefon 180—50 
v,’ysyłi” i>y do każdej stacji kolejowej. Cenniki na żądarie 
Specyalna oliwa i wszelkie części składowe do wirówele 
Alfa-Lawnl, Lttabcl j Kometa i t pi zawsze na składzie 

Naprawy na auejscu.

DO SPRZEDANIA DOM murowany: dwa poLnią.. 
dwie kuchnio I dwa sklepy, stajnia, stodoła, dsuagjj 
ogród, prócz tego 6 morgów gruntu w rrwe&ńiff 
w rynku w  ładnom położeniu i jeden plac podi lądn 
dową domu. Orda 8 tysięcy dolarów. Józefa Sokoy 

łowska, \Yieiopola skrzyńskie pcw, .'.one.zyco.

P r @ f @ s y  i  s a : c i ^ d li C s i i

a j k  asfiłjęsne i n o?  i ćia ansptrtaKatijtcIó.
Bandaże przepuklinowe (Lrucb. 
Korektory -rzec i w zgariżie- 

niu i skrzywieniu 
Podpaski gumowe dją kobiet 
w ciąży, po i^ologu i riJo ober­
wanych. banoaie przeciw wy-

prden u macicy- •
Dyikrc ne moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz 
mężczyzn, chłopców i kobiet. 
Band; zo na żylaki nóg. Pod ■ 
kfadki pod płosfeą stopę t  j. 
dla i zw. chorych na nogi z po­

wodu t. z w. „platfusu". 
Priyl«iiii5e stu tel reperacjo.

jguS5
ji§Sa=5
K3

&EE3Ł“j

■W. L. POLACZEK
1§ Bogato ilustrowane cenniki za na iesłaniem 20 Mk. =

mmz P.T. ROLMf&YI |
Z powodu U-mtiiośoi przewozowych oraz Sta- Bp 
k » wagouów najwyższy cza*; zamawiać obe- gH 
cale pod zasiewy wosennj i jesienne z hra- gp  
Lr innych nsCwczÓ z, by U ko we na c.asio 
«tszj mać. SSaiiiLt, S o le  prdnsow* wysoko ^  
procentowe. Ć lpb  nawozowy, bardzo skn- p ij 
toczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każde gleby. DosłarczŁ tylko i 
całcwasonow^ wysyłki ke ' rlego gatunku, — Dł3 
Kafe«y*ty budowlane: W a p n o , C e m ea f, gk! 
6 lp »  murarski i sr.lukotcrski, r l jó w iłg  [kgj 
asb. ,tową „A s fr i t "  I U p. wszystko tylko U0 
w ładnnkacl całowagoi.owych. K ea l«a® a< t ft'Ą 
czerwoną i T y u lo te  t inne nasiona cze-icio- 

wo % szybką dostawą poleca firma:

J A N  B @ ® U € i  1
, , L/O

Kurtowna sprzedaż l?g
m i i  « » i ettśijs mm |

■wiec, Rynek L 22, |
®

r̂ y

J -Y
obok koś cio I a ftrnc'/?.
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IG gbW KATOLICKIM N ł  l O ^ G  .garęj IS f l  A
-#r

W*jer szklany, pap-er szmerglowy
h n r t o u r e ! e  iio Z e c a u

Ka prowincyg wysyłka odwrotni®.
fi Bw/ieks, ftrakćw, PI. M*rjacki 3 I. p.

Druki reklamacyjne
epcrzędicne e.tfl t g  w ym agań w iadz w ojskowych  

Ef da nabycia w  M m in is ir s c y i  „ L U 3 U K A IO L . "  
w tCr-kow is i w  F ilii Rp-dafcuyl w  Tarnow ie, ul. 

Chyif n w ska  5 , po 2 0  M k  : a  ejTem p'arz.

mssiswest3sis^B3at^scsaBsas&s tsss/rTKBSPsms^fssua

SY N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I
p o s z u k u je  c z ł o w i e k a  euergiczaego
r.aajzicego o!$ n a  m aniiHzlueyl b lare w e j l  ezęieiowt* buchaUeryl#

rb  obj.^cla posady pomocaiŁa w  parscini wiklinr,
Z b o cz e n i*  jiioem na do S yndykatu Ko&*ykarsfei«E* 

uJk»a F ioryaiinka 1.
Krakowi*?

k a r a*
Z a k l l s  ^ p o r t r e t o w y

K R A K Ó W ,  Czarnowiejska Nr. 5
wykonuje portofcŁy i każdej foiogaM czarnej sepfą 
1 kolorowana pasltlą starannie z poręczeniem za 

wierne podobieństwo.
K ^ a le s i  na ‘ “ .n M le

wsw*=ua *_ ^ « w w a  «  «

S K Ó R A  V «A <A łn ó ta.-

DLA ZIEM IAN!
hsłspsszfcs Fsfcrysa skir j pas:w — red briE?:

im C tf, DZIKOWSKI i SVa w Tarpowis
i»S2?«nia s k ó ry  surow e ca gAibowtułe leE‘» Bumego ga- 
—w - ■ ■■ ta n k a  w m o iJiw i*  najkrótszym  czssl* . zsssz —

trjały p l- B I  
i l p .

1 sklepy zaopatruje w mak rjały
sm  ezm album y 1 uotesy 1 i. p. _

ramm skuo j .  LIBROD FJusYczmf m
W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  U 8 .  I « U l ! - a

Wzory za zaUczanłem.

Wyda **; ZwiąrM zatolok*"ta n  7/i.odsialłJy redaktor-.. Ka. Franciszek Mirek.
Oseieakwipi drakami .<?>** Mart-d*8 w leaWeel* soi *.«i« F n iM w u Paro.

Łijtkis, duża okryty, iSira ! fjjflt* źya tiii, r in a n u  aa.nliSErualJ, nilajWKi ‘irzy lia iia, ]tó tala^raf bsz dratu, syą.jsllsnija Itp 
Do Kanady CKM A PRZEJAZDU Z WARSZAWY tli. KLAS\: uo SŁ Z,eA Ameryki Poła,
do Montreal . . . . 133 doi awer, do New York* . . loi1 doi. amer. do PiUshurgs Pa. . ;ót* doL, im tr  

Toronte Grtl. . . itO „ „ Gtłicajfo ritt. . . 364 „ „ . Milwaukee V i* .162 * „
H ituilKn 'h it . . 140 „ „ Buflalo N Y . . . 16(1 m „ Cu Lois Mis* . . 16» ,  „
Wlnnipcg Man. . 157 „ „ Detroit M.ch . . 168 n „ ’ SŁ Pani Minn.. . 176 m „
Saskstoou Sask. . 163 „ „

«= ..=  lin poiyyZszyeli eeu do 8t«n6w ZSedsłoezouyeJs Hwjłyfel P «J »oe i«j Jost włąezozta onmjUańain. U od ta s . *
Najbliższe okręty odchodzą d 15 i 31 m arca — Sprzeda?. blletóiy okrętow ych  I k o le jow ych

B !n rp  W a rs za w s k i# *  M a i^ za łfc o w sk a  11?. Tsl. 231-48. Adres tsl. -iaszn^s^

tUL!3&.W*X3BŹX
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